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. Jeszcze przed fenami zimowy­
mi, grupa 50 - ciu uczniów szko­
ły podstawowej z Jerzmanowej 
k/ Głogowa spędzi dwa tygodnie 
w "zielonej szkole”. Dzięki poro­
zumieniu jakie zawarto pomię­
dzy dyrekcją szkoły i Zakładami 
Górniczymi "Rudna* w kopal­
nianym ośrodku Relax w Wiele­
niu dzieci będą mogły kontynuo­
wać naukę korzystając 
równocześnie z walorów klimaty­
cznych Wielenia.
ZG "Rudna" już niejednokrotnie 
udostępniała swoje obiekty dzie­
ciom, proponując dogodne wa-
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runki finansowe. W tym roku 
koszt pobytu jednego dziecka, 
który nie powinien przekroczyć 
60 tys. złotych za dobę, będzie 
w całości pokryty przez Urząd 
Gminy w Jerzmanowej."Zielone 
szkoły* to już sprawdzona forma 
niesienia pomocy dzieciom, któ­
re stale zamieszkują, tereny 
o znacznym zagrożeniu ekologi­
cznym. Jest ona możliwa dzięki 
operatywności nauczycieli i przy­
chylności służb socjalnych zakła­
dów pracy. -

■jasz

Zielona szkoła

.Gdzie są nasi posłowie?
h ■ ■
q W ubiegłym tygodniu w Sejmie odbyło się głosowanie. Zabrakło 
jauorum. Kamera pokazała niemal puste ławy poselskie. Niewielkie 

zainteresowanie mają nasi parlamentarzyści dla takich błahostek, jak 
podwyżki cen. Ta właśnie sprawa miała by i przedmiotem glosowania.

^Co innego, gdy szło o sprawy personalne, wybór premiera czy Rady 
^Ministrów - to zupełnie inna sprawa. Sala była wypełniona po brzegi. 
a Tymczasem tu, w Legnicy czy Lubinie, wybór ministrów czy pre­
miera postrzegany jest jako sprawa ważna, ale ludzie mówią głośno 
o czymś zupełnie innym - o podwyżkach.

Gdzie byli nasi legniccy posłowie, kiedy Sejm debatował o podwyż- 
*kach ceni O dwóch tylko z całą pewnością można powiedzieć, że byli 
w Warszawie, bo tam stale zamieszkują. Być może byli nawet na sali 
obrad.

Ci nasi, legniccy, w trudnych chwilach byli z nami (choć nie wszys­
cy!) Razem z nami dźwigają ciężar podwyżki. Tak jak i my - krzątają 
się wokół swoich drobnych spraw i interesów. Nic więc dziwnego, że 
zamiast gnać pociągiem do Warszawy (a za bilet trzeba już płacić!) , 
woleli tu na miejscu zadbać o swoje sprawy. W Sejmie wszak i tak 

lnie trzeba podpisywać listy obecności. Dieta i tak będzie.
C A swój negatywny (a jakże!) stosunek do podwyżek cen posłowie 
! gotowi są zapewne wyrazić w każdej chwili... kręcąc się wokół włas­
nych spraw lub przysyłając do redakcji sążnisty list pełen szlachetnego 
oburzenia na ten brzydki rząd i równie szlachetnego współczucia dla 
"społeczeństwa".

' Co do mnie - z góry dziękuję! Nie skorzystam.
Wiesław Piotrkowski

POLICJANCI 
PRZED 
SĄDEM

Przypominamy Czytelnikom, 
że od 25 listopada 1991 r. 
przed Sądem Rejonowym w 
Złotoryi toczy się postępow­
anie przeciwko Szczepanowi B., 
funkcjonariuszowi policji oraz 
Władysławowi Z. emerytowa­
nemu policjantowi. Zarzuca 
się im, że w dn. 24 stycznia 
1985 r. pobili na Komisariacie 
w Chojnowie Ryszarda S., który 
po trzech tygodniach zmarl. 
Sześć lat temu Prokuratura 
Wojewódzka w Legnicy umorzyła 
śledztwo w tej sprawie, nie 
dopatrując się wtedy naruszenia 
prawa. Sprawę badała 
Nadzwyczajna Komisja d/s 
Zbadania Działalności MSW i 
zaleciła podjęcie ponownych 
czynności śledczych. Prokura­
tura Wojewódzka ponownie 
więc przeprowadziła postępo­
wanie i w jego efekcie skierowała 
30 września ubiegłego- roku akt 
oskarżenia do sądu

W dniu wczorajszym Sąd 
Rejonowy w Złotoryi odroczył 
sprawę na dzień 27 stycznia, 
celem przesłuchania biegłych z 
A.M. we Wrocławiu. Wszystko 
wskazuje na to, że w tym dniu 
zapadnie wyrok.

Z naszych obserwacji 
postępowania sądowego wynika, 
że może zapaść wyrok skazujący, 
ale nie jest wykluczone unięwain- 
nienie, bowiem dowody mają 
jewdynie charakter pośredni.

RING WOLNY

KRONIKA PO­
LITYCZNA

We wczorajszym numerze 
podawaliśmy, że Andrzej 
Gwiazda spotka się dzisiaj z 
mieszkańcami Legnicy. Pros­
tujemy i przepraszamy - z 
powodu trudności w wynajęciu 
* Parnasika" spotkanie z 
członkiem kierownictwa 
rSolidarności-80" odbędzie się 
w salce parafialnej, parafii pw. 
św. Trójcy przy ul. 
Rzemieślniczej.

DEBIUT
Odnotowaliśmy kolej‘ny 

złodziejski debiut legnickich 
małolatów. 16-letni Paweł J. w 
towarzystwie dwóch kolegów 
szkolnych włamał się 5 stycznia 
o godz. 4.15 w nocy do sklepu 
spożywczego przy ul. 
Jaworzyńskiej. Chłopcy skradli 
radiomagnetofon, wino, piwo i 
inne przedmioty, któiych wartość 
ocenia się na półtora miliona 
złotych. Na gorącym uczynku 
zatnymał Pawła J. patrol policji. 
Koledzy - pomocnicy zdążyli 
zbiec.

Dziś mija pierwszy tydzień nowe­
go roku. Jaki on był! Czy był inny! 
Nie. Rozpoczął się tak jak zwykle. 
Od podwyżek. Jak co roku o tej 
porze podwyższono opłaty za gaz, 
energię oraz ceny usług, a nawet 
tzw. "używek". Jak co roku w od­
powiedzi na podwyżki związki roz­
poczęły strajki, protesty lub też ni­
mi straszą. Jak zawsze ludzie 
zastanawiają się jak żyć, by prze­
żyć. Jak zwykle Prezydent odciął 
się od ekipy rządzącej. Jedyna 
zmiana to to, że Lech Wałęsa za­
groził uruchomieniem rezerw spra­
wdzonych praktyków, którzy nie 
siedzą w obłokach. * 
Czy jednak zrobi to! Jeżeli tak, to 
co wtedy!

Fighter

DZIŚ W NUMERZE:

się! ?.
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^ Kryminał ńa życzenie

Z PLACU SŁOWIAŃSKIEGO 

STRAŻACY CZEKAJĄ
Nadal nie jest jasne stanowisko władz wobec postulatów 

zgłoszonych przez strażaków województwa lenickiego. Wczoraj 
doszło do spotkania związkowców - z wojewodą legnickim. 
Rozmawiano o sytuacji w straży pożarnej. Jednak, zdaniem 
związkowców, nie podjęto żadnych konkretnych decyzji Wojewoda 
zaapelował, by nie podejmować zawieszonej przed świętami 
głodówki, gdyż Minister Spraw Wewnętrznych powołał specjalną 
komisję, która przeanalizuje i rozpatrzy wszystkie problemy śro­
dowiska strażackiego. Jednak takie postanowienie sprawy nie jest 
dla strażaków satysfakcjonujące, gdyż ich zdaniem - może to 
skutkować tym, że rozmowy będą dotyczyły problemów 
ogólnych, co spowoduje przemilczenie głównych postulatów. W 
każdym razie strażacy zgodzili się wstrzymać z głodówką do 
dzisiejszego ranka.- Jeśli nie otrzymają konkretnych propozycji 
rozmów, to protest głodowy zostanie rozpoczęty.

Z kraju i ze świata
* Prezydent L. Wałęsa zapytany 
o swoją solidarność z niezad­
owolonymi z podwyżek cen 
podkreślił,- iż został wybrany 
przez społeczeństwo i musi być 
ze społeczeństwem.
* Wczoraj premier J. Olszewski 
spotkał się z przewodniczącym 
NSZZ "Solidarność” M. 
Jurczykiem.
* Kilkadziesiąt zakładów pracy 
deklaruje podjęcie strajków 
solidarnościowych z 
protestującymi w hucie im. T. 
Sędzimira.
* W Jugosławii zaczęty cichnąć 
wałki. Agencje podają, że 

nastąpiło pełne zawieszenie 
broni.
* Polska zwleka z podpisaniem 
niektórych dokumentów 
międzypaństwowych z Litwą - 
powiedział V. Landabergis.

■ Prezydent Gruzji Z. Gamsa- 
churdia wezwał mieszkańców 
republiki do powstania 
przeciwko "siłom rebelianckim", 
które oblegają go w bunkrze w 
podziemiach parlamentu.
* Niepowodzeniem zakończyły 
się w Kijowie rozmowy 
dowództwa Floty Czarno­
morskiej z władzami Ukrainy. ■
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Wieści z legnickiego Ratusza

Zarząd Miasta , na swym 
ostatnim posiedzeniu (3 stycznia 
br.) zaopiniował przebieifdrogi 
nr 3 w budowie, po trasie: od 
skrzyżowania. z ulicą 
Chojnowską, ulicą 22 Lipca (z 
ominięc.iem ‘ Lasku 
Zlotoryjskiego), dalej z 
przedłużeniem ulicv Kościuszki 
wzdłuż targowiska miejskiego 
do ul. Jaworzyńskiej. Przyjęcie 
koncepcji tej trasy przeniesie 
nie tylko ruch tranzytowy, ale 
również część ruchu 
zewnętrznego docelowego, jak i 
ruchu wewnątrz miejskiego. 
Przebieg drogi w ul. 22 Lipca 
stanowić będzie jednocześnie 
początek przyszłej obwodnicy 
południowej miasta, łączącej 
dzielnicę "Piekary"1 z dzielnicą 
przemysłową w rejonie HM 
"Legnica".
Należy również podkreślić, iż 
w/w wariant - nazwany na 
roboczo "przyszłościowym" - 
będzie miał istotne znaczenie, 
kiedy wzrośnie ilość relacji z 
zachodnią granicą państwa i 
ożywi się odcinek autostrady

od Legnicy dó Olszyny i 
Zgorzelca.
Zaopiniowana przez Zarząd 
Miasta trasa drogi nr 3 zostanie 
przedłożona pod dyskusję 
Komisjom Rady Miejskiej, po 
czym wypowie się w tej sprawie 
Rada Miejska, podejmując stos­
owną uchwalę.

* W związku z wejściem 
w życie z dniem 1 stycznia 1992 
r. uchwały Rady Miejskiej o 
zmianie nazw ulic na obszarze 
miasta Legnicy - apeluje się do 
legniczan o dokonanie nowych 
wpisów adresów zamieszkania 
w dokumentach tożsamości. 
Czynności te należy uregulować' 
w terminie do 31 marca br. w 
Wydziale.Spraw Obywatelskich 
Urzędu.Miasta, pokój nr 306Jak 
informuje Naczelnik tego 
wydziału - jedna osoba może 
załatwić powyższą sprawę w 
imieniu własnym, rodziny i 
sąsiadów - pod warunkiem, że 
będzie mieć dokumenty 
tożsamości wyżej wymienionyć’. 
osób.

NA 
DROGACH

Na drogach województwa 
kolejne wypadki, których 
przyczyną byty warunki at­
mosferyczne, ' ludzka beztroska 
i wiara we własne umiejętności. 

W niedzielę doszło do trzech 
wypadków, w których byli ranni

Około godziny 9 rano w 
pobliżu niejscowości Nowy 
Dwór gm. Przemków 25-letni 
Henryk T., kierując fiatem 
125p nie dostosował prędkości 
do warunków i wpadł do rowu. 
W wyniku wypadku obrażeń 
ciała doznała pasażerka Zofia 
M., którą przewieziono do 
szpitala. Straty materialne 
wyceniono na 8 min zl.

Godzina 14, w Legnicy na 
moście na ul. Jaworzyńskiej, 

Janina K- najprawdopodobniej 
z powodu nadmiernej szybkości 
uderzyła fiatem 126p w bari­
erkę. Obrażenia odniosło dwoje 
jej dzieci: 8-letnia Ania i 11- 
letni Paweł. Ranne zostały 
również pasażerki Maria O. i 
Olga W. Wszyskich przewiezi­
ono do legnickiego szpitala. 
Straty oszacowano na 15 min 
zl. czyli, praktycznie rzecz biorąc, 
maluch nadaje się do kasacji.

W niedzielę wieczorem, ok. 
godz. 19.00 Marcin M. kierujący 
volkswagenem golfem potrącił 
Włodzimierza D., który nagle 
wtargnął na jezdnię, wprost 
pod nadjeżdżający pojazd. Pieszy 
z obrażeniami ciała został 
przewieziony do szpitala. ■

LEGNICKIE MIGAWKI
Fot. Stanisław Celoch

Legnica 1975, Panorama Legnicy

Polkowice dnia 1992.01.06 
Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Lech Wałęsa 
Warszawa

List otwarty

Nawiązując do naszej telefoni- 
cznej rozmowy przeprowadzonej 
w dniu 24.09.1991 r., w czasie 
której to zachęcał mnie Pan do 
podtrzymania kontaktu osobiste- 

I go, uważam, że sytuacja jaka się 
wytworzyła w pierwszych dniach 
stycznia br. wymaga, by obietnicę 
tę spełnić.

Panie Prezydencie.

I
W trakcie pamiętnej rozmowy 
telefonicznej apelowa! Pan do nas, 
górników, by nie robić rozróby 
przed wyborami do Sejmu. Zrozu­
mieliśmy racje Pana i osobiście 
dopilnowałem, by w imię nadziei 
na lepsze jutro, powstrzymać się 

przed gwałtownym wyrażeniem 
naszego niezadowolenia.

I co się stało Panie Prezyden­
cie?

Im więcej z naszej strony zrozu­
mienia i wyrzeczeń, tym większe 
ciężary nakłada się na nasze bar­
ki! Być może jeszcze do niedawna 
zachowanie nasze kształtowane 
było nie tylko przez zrozumienie 
potrzeb, ale również przez zwykły 
ludzki strach utraty pracy. Dzisiaj 
strachu już nie posiadamy, gdyż 
dochody pochodzące z pracy nijak 
nie zabezpieczają bytu naszych 
rodzin. Nie mamy za co kupić ży­
wności, odzieży, opału, nie mamy 
za co leczyć, kształcić i wychowy­
wać nasze dzieci. Nie mają rów­
nież za co utrzymać się nasi rodzi­
ce; renciści i emeryci.

W zakładach pracy masowo 
| ogranicza się pomoc socjalną i by­

tową bez najmniejszej nadziei na 
poprawę.

Jednocześnie z dnia na dzień 
ujawniane są fakty afer gospodar­
czych, na których bezkarnie różni 
kombinatorzy, nie wyłączając 
znanych prominentów, zbijają 
krociowe fortuny.

Wie Pan z pewnością, czym to 
grozi. Niech Pan uważa, żeby te 
różne niezrozumiałe dla prostych 
ludzi gierki polityczne nie przysło­
niły Panu właściwego momentu do 
objęcia kierownictwa nad społecz­
nym niezadowoleniem, co publicz­
nie obiecał Pan Narodowi.

Nie będę więcej Pana zapraszał 
do przyjazdu do Zagłębia Mie­
dziowego, gdyż dzisiaj wiem, że 
niewiele może Pan nam zapropo­
nować a o rzeczywistych nastro­
jach, może Pan się tak samo zo­
rientować w każdym jednym 
środowisku robotniczym bliżej 
Warszawy.

Spoglądając na najbliższą per­
spektywę, przeraża mnie sytuacja 
życiowa najciężej pracujących lu­
dzi w Polsce jak również los tego 
wielkiego bogactwa narodowego 
jakim jest jeszcze przemysł mie­
dziowy.

Panie Prezydencie. Ten rozpa­
czliwy ton mojego listu, niech Pan 
przyjmie jako wyraz mojej rezyg-. 
nacji z nadziei na dogadanie się 
z "górą”, co wcale nie znaczy, że 
ja i moi koledzy, zrezygnowaliśmy 
już z walki o godność i ludzką eg­
zystencję.

Z poważaniem 
Józef Łysiak 

Przewodniczący majowego strajku 
w Zagłębiu Miedziowym.

W Nowym 1992 Roku 
najlepsze życzenia 

zdrowia, pomyślności 
w życiu osobistym 

i sukcesów zawodowych 
Swoim Wyborcom 

i mieszkańcom Legnicy 
oraz województwa 

legnickiego

składa
Paweł Juros 
senator RP

Z Parlamentu
Oświadczenie wygłoszone na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu 
w dniu 3.01.1992 r.

PANIE MARSZAŁKU!

WYSOKA IŻBO!

. Sądzę, że polska racja stanu wy­
maga, aby po traktatowych regu­
lacjach stosunków polsko-niemiec­
kich i po stowarzyszeniu Polski ze 
Wspólnotami Europejskimi rząd 
wypracował i przedstawił społe­
czeństwu samodzielną koncepcję 
dróg realizacji współpracy czy in­
tegracji na miarę naszych możli­
wości i oczekiwań.

Odnosi się bowiem wrażenie, że 
w ostatnich latach polska polityka 
europejska w tym nasza polityka 
niemiecka sprowadzała się w pra­
ktycznym wymiarze - do roli ko­
goś kto reaguje głównie pod wpły­
wem bodźców zewnętrznych, 
zajmując pozycję defensywną i ad­
aptacyjną wobec cudzych projek­
tów. Przyszła pora, aby polska 
polityka europejska zaczęła przeja­
wiać własną inicjatywę.

Chciałbym tę tezę oprzeć na je­
dnym konkrecie.

Otóż uważam, że nie jest zgod­
ne z naszymi europejskimi ambic­
jami, aby na temat nowoczesnego 
zagospodarowania Nadodrza, ist­
niał jedynie tzw. "plan ODER- 
LANDU” Manfreda STOLPE-' 
GO, premiera Branderburgii.

Budzi społeczną nieufność i po­
dejrzliwość fakt, że plan ten po 
akceptacji przez kanclerza - przed­
stawiony został latem polskiemu 
premierowi, ale polskiemu parla­
mentowi oraz polskiej opinii pub­
licznej oprócz nielicznych przecie­
ków prasowych nie jest znany.

Należy więc postawić pytanie 
- dlaczego pozostają niewykorzys­
tane oryginalne polskie opracowa­

nia dotyczące Nadodrza, choćby 
prof. GOEILA, zespołu prof. An­
drzeja BOLEWSKIEGO? Dlacze- 
go odłogiem leży dorobek wrocła­
wskiego środowiska naukowego, 
poznańskiego Instytutu Zachod­
niego, opolskiego Instytutu Śląs- 
kiego? Dlaczego nie wykorzystuje 
się tzw. prac kongresowych pols­
kiego rządu na emigracji oraz ze­
społu fachowców polskiego MSZ 
po 1945 roku - natomiast w wąs­
kim obiegu znajdują się bojaźliwt 
i niekompetentne opinie biurokra­
cji średniego szczebla' państwowe­
go? Chcę oświadczyć, że pozosta­
wienie tak ważnej kwestii 
dotyczącej bezpośrednio wielu mi 
lionów Polaków i znacznego ob 
śzaru jedynie niemieckiej Stronił 
- nie ma żadnego merytorycznego 
uzasadnienia i jest rezultatem zwy­
czajnych zaniechać. Dlatego - mo­
im zdaniem - polski parlament mi 
prawo i obowiązek domagać się 
od rządu RP aby z udziałem Sej­
mu, Senatu i środowisk nauko­
wych a także kół gospodarczych 
taka koncepcja jako nasz przyczy­
nek do praktyki integracji euro-' 
pejskiej, został wypracowany. |

Apeluję do pana premiera, aby 
w programie konkretnych działaś 
rządu ten problem znalazł właści­
we miejsce. Kieruję w tej sprawie 
interpelację.

Do prezydium Sejmu natomiast 
zwracam się z wnioskiem, aby wy­
pracowane zostały właściwe me­
chanizmy współdziałania rządu 
i Sejmu w procesie prowadzenia 
negocjacji w sprawach traktatów 
i tak ważnych programów jak np. 
zagospodarowanie Nadodrza. By­
łoby niedobrze, gdyby Sejm mógł 
być aktywny dopiero po podpisa­
niu umów, porozumień czy trak­
tatów mających szczególne społe­
czne, gospodarcze czy polityczW 
znaczenie.

Jerzy SZMAJDZIŃSK1

KRONIKA
POLICYJNA

Legnica
*• Złodzieje nie pozostawiają 
samochodziarzy w spokoju. Tym 
razem w nocy z 4/5 stycznia byli 
na niestrzeżonym parkingu przy 
ul. Asnyka. Skradli ladę kolo­
ru kawowego o nr rej. 
LGC 43-50. J 
Lubin
* W nocy z 3/4 stycznia 
włamywacze dostali się do 
restauracji "Dworcowa". Skra­
dli 2 min zl gotówką, papie­
rosy i piwo. Ich złodziejski fart 
wyceniono na 6 min zł.
Jawor
* W nocy z 4/5 stycznia 
złodzieje buszowali w sklepie 
ogólnoprzemyslowym w 
Niedaszowie gm. Mściwojów. 
Skradli odzież, pościel, zabawki 
i kosmetyki o łącznej wartości 
15 min zł. »

Polkowice
* 'W czasie weekendu 
włamywacze dostali się do 
pomieszczeń Szkoły Pod­
stawowej w Suchej Górnej- 
Skradli aparat telefoniczny, 
maszynę do pisania, magne­
towid, gramofon stereo, kom­
puter "Meritur", radiomagneto­
fon "Wilga” i taśmy video. W 
sumie ich łup wyniósł 16 min 
zl. Znając trudności i "bogactwo 
oświaty móżna śmiało stwie­
rdzić, że złodzieje ogołocili 
wiejską podstawówkę 
doszczętnie.
Chojnów
* W niedzielę złodzieje włamali 
się do dornku jednorodzinnego 
przy ul. Solskiego, Wynieśli 
telewizor kolorowy "Orion", 
magnetowid "Akai", konwertor 
do anteny satelitarnej, trzy 
piloty sterownicze oraz gotówkę 
w wysokości 1.9 min zł- 
Właściciel wycenił swoją stratę 
na 25 min zl.

GAZETA LEGNICKA



Przez dziurkę od klucza
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GAZETA LEGNICKA

co 
domyślał, 

tylko

i w związku z tym trudno mi jest 
odpowiedzieć na to pytanie; 
Fronczewski kiedyś żartował, że 
może nawet czytać książkę telefo­
niczną i będzie to interesujące. Jak 
się później okazało, ten wybitny 
aktor reklamuje warszawską ksią­
żkę telefoniczną. Mówię o Piotrze 
dlatego, że jest takie żartobliwe 
powiedzenie między aktorami: Ja 
ci nawet ołówek zagram, powiedz 
mi tylko jaki: zwykły, czy z gumką 
myszką”. Powtórzę: ja nie jestem 
aktorem zawodowym. To, co gra­
łem było bliskie mojej osobowości. 
Grać księdza? Pewnie nikogo bym 
nie przekonał, że nim jestem.
★ Zmieńmy temat Ptrzez 23 lata

przewidywania.
- Nie kpię. Chcę tylko jasnego 

stanowiska.
- Dobra, zgoda. Na toanogę 

przystać. w™.
,- Więc ustalamy! Dostaję od 

Ciebie "żelazny list"
- Coś ty wymyślił? Glejt na 

bezkarność - no gruba przesada
- Tarlak był tym zaszokowany. 
Na to nie był przygotowany. Ale 
postawiony w takiej sytuacji, 
musiał coś postanowić.

- Słucham. Odpowiadaj - przy­
naglał go Chorwat.

- Zgoda, ale pod pewnymi wa­
runki ami!

-Żadnych warunków, muszę 
mieć wolną rękę..

- Tego ci nie mogę zapewnić
- Piast nie wiedział, co zrobić 
z tym fantem.

- Muszę mieć pewność. Bez te- 
gonie ruszymy dalej - Chowanec 
nie ustąpił ani na moment ze 
swojego żądania.

Tarlak czuł, że został zapędzo- 

ny w "kozi róg". Teraz nie mógł 
się wycofać. Nie wchodzą też 
w grę żadne możliwości manew­
ru.,

- Dobra, przystaję na to. Ale 
stawiam tylko jeden warunek. 
Bez niego nie ma żadnej rozmo­
wy.

- Oke'y, zgoda - Chorwat też 
wiedział, że musi trochę ustąpić.

- Pracując przede wszystkim 
u nas nie możesz narażać nasze­
go wywiadu na jakiekolwiek po­
dejrzenia, że razem współdziała­
my.

- Jeśli o to chodzi, to przystaję 
w całej rozciągłości. Nam nawet 
będzie z tym wszystkim lepiej 
i wygodniej.

- Więc o co chodzi?... Tarlak 
wiedział, że minął czas rozmów, 
a przyszedł czas twardych negoc­
jacji.

- Przede wszystkim chodzi 
nam o zakup broni i amunicji. 
I to przede wszystkim strzelec­
kiej. A Polska, w tym szczególnie 
Legnica, to najpoważniejszy 
w świecie czarny rynek bronią.

(cdn)

H> autobusie linii... Znając tę kul­
turę w miejsce kropek można 
wstawić dowolny numer.

I tu przechodzimy do sedna 
sprawy. Są bowiem Drogi Czytel- 

’ niku i w mojej "przepowiedni", 
i w opowieści mojej znajomej fak­
ty, które zmuszają do zawołania 
LUDZIE, BĄDŹMY DLA SIE­
BIE LUDŹMI!.

Jest nam dętko, tyje się coraz 
gorzej. Jesteśmy rozgoryczeni 
i rozczarowani. Ale w takiej wial­
nie sytuacji powinniśmy okazywać 
sobie zrozumienie i cierpliwość. 
Powinniśmy zachować spokój, bo 
gdy zaczniemy brać się "za łby”, 
to nie pozostanie nam jut nic.

Poddając tedy powyższe pod 
rozwagę:

- proszę, bądtmy sobie ludźmi,
- przepraszam za wszystkich, 

których ponoszą nerwy,
- dziękuję tym, którzy nad ner­

wami umieją jeszcze panować,

JANUSZ A UGUSTYNOWICZ

zumienia.
- Z pewnością. Ja też tak sądzę

- Tarlak spuścił z tonu, ale zrobił 
to celowo. Chciał, aby inicjatywa 
w rozmowie przeszła na drugą 
stronę. Znał podstawową zasadę 
swojej pracy - wpierw wysłuchać, 
potem jeszcze raz wysłuchać, do­
piero wtedy odpowiedzieć.
- A najlepiej to nic nie mówić. 
Tak, to pięknie, ale jak to zrobić 
w praktyce - pomyślał.

- Doskonale wiem, po co się 
kręci w tej waszej Polsce - zaczął 
Stepon. Słowa były wyważone, 
a spokój emanował z jego osoby.
- Zdaję sobie sprawę, że jestem 
reprezentantem służb specjal­
nych mojego państwa. W tej 
branży nie jestem świeży. Jugo­
sławia miała doskonałą bezpiekę, 
wy ze swoimi osiągnięciami byli­
ście neptyki. Nas przewyższała 
tylko Stasi, ale oni mieli świetne 
hitlerowskie wzorce.

- Dobra kochasiu, hiśtorię zo­
staw w spokoju. To już prze­
brzmiała sprawa. Ważny jest

W Proszę, 
przepraszam, dziękuję

był pan pracownikiem Radiokomi­
tetu. Najpierw pracował paa w ra­
dio, potem przez 17 lat w ośrodka 
TVP w Krakowie. Ostatnio jako 
jego dyrektor. Jaki zatem był paao 
stosunek do projektu nowej rntawy 
o telewizji?

- W momencie, gdy zapytano 
Chrzanowskiego - ministra spra­
wiedliwości - o to czy z punktu 
widzenia preambuły tej nowej 
ustawy (mówiła m.in. o propago-. 
waniu chrześcijańskich wartości 
w programach TV przyp. autora) 
serial "Dynastia” jest zgodny lub 
nie z wartościami chrześcijańskimi 
minister wijąc się jak piskorz po­
wiedział: ” No nie, w zasadzie to 
ten serial nie jest zgodny, ale tacy

drobiazgowi, żeby go tępić, to my 
nie byliśmy”.

Czyli o co chodzi?-Chodzi o to, ■ 
że chciano ustalić ustawę na tyle 
szeroką, że nieprecyzyjną, a potem 
decydowano by czy maluczkim 
puścić "Dynastię” na św. Mikoła­
ja dla świętego spokoju, czy też| 
nie.
★ Co &riś robi Bronisław Cieślak?

- Dziś nie pracuję już w telewi­
zji. Jestem bezrobotny, no i oczyjt 
wiście jestem dzienikarzem. Od. 
czasu do czasu pisuję do jednego' 
z tygodników wydawanych na 
Śląsku.
★ Dziękuję za rozmowę.

(tekst nieautoryzowany)

Znam je tak samo dobrze jak ty. 
Chcę ci tylko uprzytomnić, że 
rączkami i krzykiem, to możesz 
rozmawiać ze swoimi alfonsami. 
Natomiast ze mną musisz - chcąc 
niechąc - rozmawiać jak równy 
z równym. Zrozumiałeś.

Przyznąję, że dużo racji jest 
w twoich słowach. Ale o jednym 
zapominasz - tutaj jest Polska 
i ja jestem u siebie. Dlatego ja 
mogę pozwolić sobie na dużo 
więcej niż ty. To powinno wresz­
cie dó ciebie dotrzeć,

-1 dotarło - wpadł mu w sło­
wo Chowanec - Dlkatego nie do­
stałeś w ryło, jak tylko zacząłeś 
machać rączkami.

- To co, o tym będziemy mó­
wić, czy może wrócimy do tego 
co łączy - skomentował wypo­
wiedź Chorwata Tarlak.

- Przecież wiesz doskonale, że 
nie. Pragnę tylko, aby sytuacja 
była jasna. "Okrągły stół" - to 
u was przecież modne.

- Nie kpij - Tarlak oczekiwał

Rozmowa przebiegała w dziw­
nej atmosferze. Tarlak pokrzyki-, 
wał, Chorwat był spokojny.

i W pewnym momenicie Stepan 
! odezwał się krótko:

- O co ci wreszcie chodzi? 
i Streszczaj się, szkoda czasu.

Chodzi ci o werbunek - tak czy
i n*c?

- O, nareszcie 'priatelu* zaczy­
nasz myśleć. Powoli do twojej 
mózgownicy dochodzą podsta­
wowe fakty i ich powiązania? To 
ci się chwalił - Tarlak zmuszony 
był przeorientować całą rozmo­
wę. Przyznał w duchu, że jednak 
w tym Chorwacie intelekt nie 
szwankuje. Trzeba zmienić spo­
sób rozmowy i to szybko - po­
myślał, a głośno na użytek gościa 
dodał:

- Widzę, że teraz będziemy 
mogli sobie porozmawiać.

- Oczywiście - uśmiechnął się

07 zgłoś się!
Z Bronisławem Cieśla­

kiem, dziennikarzem, od­
twórcą głównej roli w te­
lewizyjnym serialu: ”07 
zgłoś się” rozmawia

Bogdan Markiewicz
•fr Emisja ostatnich trzech odcin­

ków serialu miała miejsce przeszło 
2 lata temu. Czy od tamtej pory 
nakręcono następne odcinki?

- Nie, chociaż byłoby o czym. 
Co rusz wybuchają różne afery, 
popełniane są groźne i wstrząsają­
ce przestępstwa.
Krzysztof Szmagier - reżyser, sce­
narzysta i mój przyjaciel w jednej 
osobie, kiedyś podczas rozmowy 
pieklił się mówiąc, że jego zda­
niem możnaby kontynuować se­
rial. Gdy ja zaprzeczałem, on od­
powiadał, że przecież my w filmie 
nie ścigaliśmy się z Rulewskim po 
Bydgoszczy ani z Bujakiem po 
Warszawie. Łapaliśmy tylko dra­
ni, którzy np.: wyrzucali ciocię 
przez okno, a takich łobuzów trze­
ba będzie zawsze łapać, niezależ­
nie od tego, czy władzę w kraju 
będą mieć zieloni, fioletowi, czarni 
czy też ktokolwiek inny. To, że 
główny bohater grał milicjanta? 
Ale wtedy właśnie taka formacja 
broniła porządku. Innym argu­
mentem Krzysia było to, że nie 
przypadkiem nasz gruby, tępy 
wzór milicjanta miał na nazwisko 
Zubek (czytaj Z-Ubek - przyp. au- 
tira), a ten trochę mądrzejszy Bo­
rewicz (czytaj BOR-ewicz - przyp. 
autora)

☆ Czy zafeffli feyS pas praeciway 
kontynuacji serialu?

- Ja mógłbym go nawet bronić 
w podobny sposób co Szmagier, 
ale prowokacja była niemożliwa. 
Nie ze względów politycznych, na­
wet hie z finansowych. Powód 
(mówiłem wtedy żartobliwie do 
reżysera) był natury obyczajowej. 
Wyliczyliśmy, że średnio pan po­
rucznik Borewicz, którego udawa­
łem miał średnio 2,5 narzeczonej 
na jeden odcinek serialu. Otóż 
w dobie, kiedy niebawem grana* 

I towa policja Najaśniejszej Rzecz- 
I pospolitej czwórkami zasuwać bę- 
I dzie na Jasną Górę ten numer nie 
I przejdzie. Musiałby Szmagier oże- 
I nić tego Borowicza, do tego kupa

dzieci kręcąca się po planie. Za­
tem prywatne życie pana porucz­
nika płynęłoby pomiędzy kuchnią 
z wielkim praniem, garami, wy­
wiadówkami w szkole itp. Przy­
najmniej dla mnie ten serial stra­
ciłby nieco na atrakcyjności.
★ Jak pan myśli, gdyby Borewicz 
poddał się weryfikacji, którą wtedy 
przeprowadzano jaki byłby wynik?
- Myślę, że gdyby się jej poddał, 
to bez trudu by ją przeszedł. Nie 
wykonywał przecież żadnych za­
dań politycznych.
•fr Czy zagrałby pan w takim razie 
rolę księdza?
- Jeśli mnie pan pyta jak aktora, 
to muszę powiedzieć, że ja akto­
rem zawodowym nie jestem

zaledwie kilka miesięcy 
temu - chociaż jut ubiegłego roku 
- stwierdziłem przy okazji towa­
rzyskiego przyjęcia ( tak tak, 
Drogi Czytelniku coś takiego je­
szcze istnieje), te powiedzenie 
"człowiek - człowiekowi wilkiem” 
jak nigdy dotąd będzie aktualne, 
wykrzyczano mnie, twierdząc, te 
wszystko wokoło staje się dla 
mnie szukaniem dziury w całym.

Od tamtej pory minęło te kilka 
miesięcy ■ mamy jut następny 
rok. Przy okazji towarzyskiego 
brydża (coś takiego Drogi Czytel­
niku też jeszcze istnieje) spóźnio­
na znajoma wykrzyknęła w formie 
usprawiedliwienia: " ... to wola 
o pomstę do nieba. Co za chams­
two, co za zezwierzęcenie..." I tu 
uraczyła nas historyjkami; naj­
pierw o zdarzeniu, które miało 
miejsce na jej osiedlu, następnie 
w sklepie (gdzie oczekiwała w ko­
lejce po koniak na naszego bry­
dża) i wreszcie o spotkaniu z "ku­
lturą osobistą’ rodaków

r
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NASI KRAMERZY
Sprawa Zenona i Lidii Polańs­

kich stała się tak głośna, że w P. 
o niczym innym się nie mówi. 
I u fryzjera, i w jedynej kafejce, 
i w "Delikatesach", i na targowis­
ku miasteczkowym ...
Wszyscy snują przypuszczenia 
i domysły. Co chwilę usłyszeć mo­
żna nowe rewelacje. - Ludzie mają 
zabawę. Jak to w małych miaste­
czkach.

- Nie mogę się wycofać - mówi 
Zenon Polański - Nie mogę. Spra­
wy zaszły zbyt daleko. Nie pozwo­
lę, żeby dziecko mi się zmarnowa­
ło. Ta kobieta sprowadzi je na 
manowce.

Zenon Polański zdaje sobie 
sprawę z tego, że praktycznie stoi 
na przegranej pozyęji. Polskie pra­
wo bowiem w takich sytuacjach 
opowiada się po stronie kobiety
- matki. Musiałby udowodnić jej... 
E, szkoda gadać.

Lidia Polańska jest pewna sie­
bie. Tak pewna, że wręcz agresyw­
na. Na pewno odwagi jej dodaje 
alkohol. Na pierwszy rzut oka nie 
chce się wierzyć, że ta kobieta
- atrakcyjna przecież blondynka
- zdolna jest walczyć o syna. Prze­
ciwnie, wydaje się że bardziej inte­
resują ją portfele mężczyzn, z któ­
rymi właśnie przebywa. Lubi przy 
tym się bawić. Kiedy zaś wspomi­
nam o Waldku, nieruchomieje...

- Nasłał cię na mnie? - pyta, 
a w oczach jej pojawia się niena­
wiść - Nie oddam dziecka. Jest 
moje i już.

Zarzuca mnie argumentami. 
Przy niej Walduś ma wszystko. 
Gdy tylko powie, że chce jakąś za­
bawkę, już ją ma. Poza tym dwu­
nastoletni chłopiec potrafi sam 
wybierać, oceniać, odróżniać dob­
ro 04 zła. Ojciec jego jest biedny 
jak mysz kościelna. Niech więc 
cieszy się, że ona zezwala mu na 
widzenia raz w tygodniu. A jak 
się wkurzy, to tyle będzie widział 
syna. Co to kogo obchdzi, jak ona 
żyje? - Tak jej pasuje i już. Ma 
pieniądze, ma dziecko, ma dom...

1 czego jej jeszcze potrzeba?

Poznali się na prywartce u Ma­
rii Anatolskiej, ich wspólnej kole­
żanki. Młodzi byli i pełni wiary 
w szczęście ludzkości. On - w tam­
tych czasach figura w P. - członek 
Egzekutywy miejsćowego komitetu 
partii, radny, prezes jedynej w P. 
spółdzielni mieszkaniowej. Obwie­
szony przy okazji różnorodnymi 
funkcjami. Od przewodniczącego 
PRON do prezesa ZMiG TPPR. 
Ona - atrakcyjna sprzedawczyni 
w miejscowych "Delikatesach" - ci­
cha i wydawałoby się spokojna.

- Miał wtedy klasę - mówi Lidia 
Polańska - Taki elegancki i mądry 
gość. Ludzie go szanowali. Zako­
chałam się więc na dore. Byłam 
wtedy zahukanym dziewczątkiem. 
Skąd mogłam wiedzieć, że to 
zwierzę.

Lidia męczyła się - jak mówi
- dziesięć lat. Przed ludźmi uda­
wała, że wszystko jest w porząd­
ku. W końcu nie wytrzyma.a. 
Odeszła od niego i zmieniła styl 
życia. Coś jej się przecież należy 
od tego zafajdanego świata.

- Odeszła, gdy dostałem kopa
- mówi Zenon Polański - Przesta­
łem jćj pasować jako zwykły oby­
watel. Tylko dlaczego na tym ma 
cierpieć dziecko? Nasze fanaberie 
nie kształtują jego osobowości tak 
jak byśmy sobie tego życzyli.'Pro­
szę zwrócić uwagę na oczy mego 
synka. Pełno w nim smutku.

Dzisiaj Zenon Polański jest bez­
robotnym nauczycielem. W P. nie­
stety nie ma dla niego pracy.

- Wyjechałbym dawno, gdyby 
nie sprawa dziecka...

*

Ludzie są podzieleni. Jedni nie 
żałują komucha. Inni mówią, że 
dziecko marnieje przy matce hu­
lającej i ...

Barman w jedynej porządnej 
knajpie w P; twierdzi, że Zenon 

Polański ma po prostu za miękkie 
serce. I jest za uczciwy...

- Patrz pan! - mówi barman
- Wszyscy się jakoś tutaj pousta­
wiali. Nawet byli sekretarze. Lu­
dzie jakoś żyją, mają interesy, 
a on... Proszę pana, nie dość, że 
nie potrafił dorobić się na komu­
nie, to jeszcze pozwolił, by go ba­
ba wyślizgała. 1 to taka wywloką. 
Może pan tak napisać. Nie boję 
się. Ja o niej wiem tak dużo, że 
niech tylko spróbuje podać mnie 
do sądu... -

Młody biznesmen (dawniej też 
radny i też członek egzekutywy) 
uważa, że Zenon Polański nie ro­
kuje nadziei. Dobrze zatem, że 
dziecko jest przy matce.

- Przy nim z głodu by umarł...
- twierdzi hurtownik.

Kobita handlująca warzywami 
na targowisku w P. żałuje Zenona 
Polańskiego. Ale cóż, nie potrafi 
się chłop przystosować do czasów. 
Wziąłby się do roboty...

- Zdziadział, proszę pana, 
zdziadział, aż przykro patrzeć.

*
Po rozwodzie Lidia Polańska 

nie dopuszczała męża do syna. Ba, 
nastawiała dziecko na ojca. Ona 
postawiła już na niego krzyżyk.

Waldek Polański natomiast mó­
wi o matce z żalem. On chce mieć 
ojca. Chce żyć jak inne dzieci. 
W pewnym momencie odwraca 
się do matki, która ciągle towa­
rzyszyła nam przy rozmowie.

- Nigdy ci tego nie wybaczę!
- syczy.
Lidia Polańska macha ręką.

- Kiedyś mi podziękujesz syn­
ku... - odpowiada swobodnie.

W P. ludzie przyjmują zakłady. 
W sądzie trwa proces...
Sprawa naszych Kramerów. Tak 
dziwna, jak zwariowane czasy.

Tomasz Szewczyk

ps. 1 .
Personalia bohaterów tej opowieś­
ci zostały zmienione.

Interwencje ’’GL”

Nie lubimy się bawić w czarno­
widztwo, ale najbliższe tygodnie 
mogą sprawić, te tematem numer 
jeden legnickiej /i nie tylko/ prasy 
będzie Dom Handlowy ”Mega- 
sam”. Owa placówka należąca do 
PSS zarządzana przez prezesa Kę­
dzierskiego, póki co, jest niewysy- 
chającym źródłem bogactwa firmy. 
Ale wszystko wskazuje na to, te 
komu! /prezesowi?/ jest za mało...

23 stycznia 1990 roku na piętro 
w "Megasamie” wprowadzili się 
pierwsi prywatni sprzedawcy. Bez 
szemrania zaakceptowali czynsz 
- wówczas 150 tys za m2 a takie 
to, te ich stoiska handlowe nie mo­
gą mieć powierzchni większej nit 
10 m kw. Zgodnie z tyczeniem 
prezesa umowy dzierżawne podpi­

sano tylko na 12 miesięcy. Później 
czynsz skoczył do 350 tysięcy, 
a na rok 1991 ustalono czesne 
w wysokości 700'tysięcy. Prywat­
nych sprzedawców było jut prawie 
30.

20 grudnia ub. roku świątecz­
nym nastroju prezes Kędzierski 
wszystkich sprzedawców zapewnił, 
te umowy zostaną przedłużone, 
i te mogą spokojnie zaopatrywać 
się w książki podatkowe. Idylla 
trwała tylko przez święta Bożego 
Narodzenia. 27 grudnia prezes za­
komunikował, te ... umowy o dzie­
rżawę nie zostaną przedłużone. 
Doszło do ostrych rozmów i oka­
zało się w czym rzecz. Otóż prezes 
postanowił zmienić system handlo­
wania w "Megasamie". Na piętrze 

zostaliby'tylko nieliczni sprzedaw­
cy na stoiskach z wyspecjalizowa­
nym asortymentem np. RTV. Po-, 
zostali mieliby być przeniesieni na 
parter. Z tym, że nie wyrażano 
Zgody na utrzymanie dotychczaso­
wego asortymentu, który mógłby 
nie współgrać z artykułami spoży­
wczymi, które zdominowały par­
ter.

Wygląda na to, te nikt nie jest 
zachwycony nową koncepcją pre­
zesa. Nikt nie wie, co się za tym 
kry je. Wielu- czuje się być zasko­
czonymi i skrzywdzonymi taką de­
cyzją. Tylko, te nie bardzo wiado­
mo, gdzie szukać sprawiedliwości.

Najbliższe tygodnie w życiu 
"Megasamu” istotnie zapowiadają 
się bardzo interesująco... /-h

CO.LTD

w POLKOWICACH.

Oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej;

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE 

AA A A (r)

Szczegółowe informacje: 
teł. 472-811 lub 45-10-75 

i 45-18-67 wew. 180,183,184. 
telex - 0787462, 0787327, 

fax - 472100

Podzespoły i części zamienne do:
- ładowarek łyżkowych ŁK1 i ŁK2
- spycharek TD 25c i TD 15c
- silników SW 400 i 6CT -106 "TURBO"
- silników SW 680 "TURBO"
- silników K.T.A. 1150c i DT »466B

Akumulatory suche: 34 Ali -165 Ah 
Filtry oPa^kkłady filtrów

Rozruszniki, alternatory oraz części 
Reflektory oraz elementy optyczne 

Żarówki samochodowe

ZAPRASZAMY!
Polkowice, ul. Kopalniana 11

I . |
| Sprzedaż hurtowa 1
I Cena za 1 m | 
I- już od 28 tys. zł |
I tel.:296-94 |

I Sprzedam 130 ty».ixL| 
! Maskotek. Dofodae wal
■ Fraki ptatnofci. Leg-.
I nka, teA282-74.

reX PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

SAMOCHÓD DLA TWOJOJ
WRMy

SKODAFAVOR77 Pd CK-UP

UWZGLĘDNIAMY 
ZWOLNIENIA Z PODATKU 

OBROTOWEGO
RZESk'ÓTARY-<XEę<ę^W 

'teł. 603-70 I 
ZAPRASZAMY W GODZ.

I c odS00 do 1700.

OFERUJEMY RÓWNIEŻ
OPONY PJReilJ 

t. 2-LETNIĄ GWARANCJĄ
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Oświatą

nauczycielami I
Izo sformalizO a

OBUWIE

Tak mówią o nas
Wówią, że u nas wielu urzekło - 
ue demokracja lecz polskie piekło.

lekarz chirurg 
Janusz Miernicki

ni z I LO”, która zajmie się 
całością spraw gospodarczych.

Czy ubożenie naszego społeczeń­
stwa w widoczny sposób odznacza 
się piętnem na szkolnej młodzieży 
I LO?

Q0,l- Niestety tak. Przykład 
pierwszy z brzegu. Swojej klasie 
autorskiej zaproponowałem na 
ferie dziesięciodniowy wyjazd do 
Warszawy celem uczestnictwa 
w życiu, głównie teatralnym stoli­
cy, 10 dni za 700 tysięcy i wyjazd 
nie dojdzie do skutku, ponieważ 
rodziców tych dzieci nie stać na 
taki wydatek. A o korzyściach ta­
kiego wyjazdu nie muszę chyba 
nikogo przekonywać.

Panie dyrektorze: Jaka jest 
szkoła, którą kieruje pan od wrześ­
nia 1990 roku? Jaka młodzież? 
Jak kształtuje się obecnie system 
wartościmłodzieży?

CENY PROMOCYJNE ! 
Serdecznie zapraszamy!

Nowoczesna
- diagnostyka chorób 
żołądka i dwunastnicy

Złotoryja
ul. II. Brodatego 5, tel. 886 

(dojazd autobusem WPK Nr 
22 - końcowy przystanek) 

wtorki, czwartki (16.00 -18.00) 
każda sobota (9.00 -11.00)

Spódnice, spodnie i garsonki renomowanych firm krajowych i 
zagranicznych oraz wiele innych, atrakcyjnych towarów poleca

działalności gospodarczej liceum. 
W czym rzecz panie dyrektorze?

- W tym, że nasze społeczeńst­
wo przywykło ostatnimi czasy do 
protestowania i moim zdaniem 
jest to efekt pewnego konserwaty­
zmu Polaków, O co chodzi? Otóż 
wiedząc doskonale o poważnych 
- mówiąc oględnie - kłopotach fi­
nansowych naszej oświaty, posta­
nowiliśmy szczerze wziąć się za 
działalność gospodarczą. Świad­
czymy usługi kserograficzne, wy­
najmujemy salę gimnastyczną, 
aulę itp.Jesienią ub. roku posta­
nowiliśmy jednak zrobić wielki 
skok. Jak powszechnie wiadomo, 
przed szkolą znajduje się nieduży 
pląc - około ar gruntu. Jest, to 
plac szkoły i są na to dokumenty. 
Do 1977 roku placyk ten był 
ogrodzony, później znajdowała 
się tu fontanna i niewielki traw­
nik. I właśnie ten placyk postano­
wiliśmy wydzierżawić handlow­
com. Wszystko uzgodniliśmy 
z sanepidem, w pełnej współpracy 
z architektem miejskim, który 
uznał, że można wkomponować 
pawilony typu ”Jaś”. Tych pawi­
lonowe ma być 8. Znaleźliśmy 
wykonawcę, który postawił już 
dwa pawilony. Oczywiście po 
ustawieniu całości będą one jed­
nolicie kolorystycznie itp. Jest to 
kąkretny pieniądz, który szkoła 
dostanie na swoje potrzeby. Pro­
szę zajrzeć w rachunki szkoły. Do 
listopada ub. roku szkoła na 
działalności gospodarczej zarobi­
ła 298 milionów a nasze wydatki 
to 172 miliony. Poza nauczyciels­
kimi pensjami i opłatami za wodę 
i ciepło jesteśmy szkołą samofi­
nansującą się. Zrobił się szum, że 
przed szkołą będą stały stragany. 
Powtarzam - nie-, stragany tylko

I eleganckie pawilony. Na każdej 
przerwie tabuny uczniów pędzą 
do "Megasamu" po zakupy. Dla­
czego. nie mieliby kupować pod 
nosem Szkoły?? A tym różnym 
protestującym, krzyczącym, ra­
dziłbym wychylić się poza legnic­
ki, polski zaścianek. Weźmy 
choćby Pad wę i bazylijkę św. An­
toniego, wokół której jest niemal­
że normalne targowisko i jakoś 
nikogo' to nie bulwersuje. Podob­
nie jest z terenami wokół szkół. 
Nasza działalność gospodarcza 
-mam taką nadzieję - pozwoli 
przetrwać najtrudniejszy dla 
oświaty czas.

Czy nie obawia się pan, że w tej 
sytuacji sprawy kształcenia zejdą 
na drugi plan?

- Nie obawiam się,- bo hic ta­
kiego nie nastąpi. Mamy już zare­
jestrowaną fundację pn. "Solidar­

- Szkoła jest na pewno inna. 
Przede wszystkim wolna od pew­
nego gorsetu politycznego/w który 
usiłowano polską szkołę wcisnąć 
wbrew jej woli przez ostatnie dzie- 
sięciolecia. Szkole próbowano na­
rzucić pewne rozwiązania natury | 
politycznej, które młodzież absolut- | 
nie nie akceptowała. Stąd następo- ' 
wała ucieczka w edukację, stąd sic- I 
sunki między nauczycielami i 
a uczniami były bardzo sformalizuj 
wane. Obecna szkoła, obecne I LO I 
zyje przede wszystkim pełnią życia,.. I 
pełnią humanizmu. Wytworzyła się I
- przynajmniej ja tak to widzę I
- wspaniała atmosfera. Młodzież | 
jest spontaniczna, stara się wyćho- | 
dzić z wieloma rzeczami poza mu- I 
ry szkoły. Pojawiają się nowe szko- i 
Ine mody, obyczaje - jak chociażby I 
przed świętami klasowe'opłatki, I 
Co do wartości, tó po prostu na- I 
stępuje przywracanie właściwego I 
znaczeniu takim wartościom jak ’ 
uczciwość, solidarność, przyjaźń, 
rzetelność. Mogę użyć takiego sfor- 
muowania, że młodzież odbloko­
wała się psychicznie. W szkolnych 
murach pojawił się luz.' Oczywiście 
szkoła pozostanie szkołą, więc po­
luzowanie nie będzie się kojarzyło

I
z np. brakiem dyscypliny. Naszą1 
młodzież potrafi artykułować swo-1 
je potrzeby, mą swój pogląd na1 
wiele spraw i dobrze by się stało, 
by rządzący, wsłuchiwali się w od? 
głosy szkolnej młodzieży. Co do 
nauki, to zupełnie nowe perspektyw] 
wy otwierają się przed klasami au­
torskimi. Te i także inne sprawy 
sprawiają, że mimo ogólnie zna­
nych kłopotów polskiej. oświaty, 

! patrzę z umiarkowanym optymiz­
mem na przyszłość szkoły i jej wy­
chowanków?

być spotkanie kilku osób w zaci­
szu dyrektorskich gabinetów. Nie 
powinna być jedna prawdą 
o sprawie dla dyrektora szkoły, 
inna dla nauczycieli, jeszcze inna 
dla młodzieży. Zorganizowaliśmy 
otwarte spotkanie, na które za­
prosiliśmy wszystkich zaintereso­
wanych sprawą. O ile mnie pa­
mięć nie myli, nie przybył tylko 
ówczesny senator Obertaniec. Po­
prosiliśmy, aby przedstawiciele 
władz przedstawili nam swoje ar­
gumenty. Poprosiliśmy, aby? 
przedstawiono nam prawdę 
w tej sprawie. I stała się rzecz bar­
dzo zła. Zabrakło szczerej rozmo­
wy, dialogu. Panowie urzędnicy 
potraktowali nas jako politycz­
nych prowokatorów. Ponieważ 
spotkanie miało miejsce kilka dni 
przed wyborami - sformułowano 
tezę, że zamysł otwartego spotka­
nia był celową prowokacją polity­
czną, wymierzoną w określone 
ugrupowanie polityczne. Tak się 
bowiem złożyło, że wśród przyby­
łych na nasze spotkanie, było kil­
ka osób ubiegających się o posel­
skie czy senatorskie mandaty. 
Komuś było wygodnie uknuć taką 
pseudopolityczną teorię... Nie­
mniej efekt spotkania i pewnego 
nagłośnienia sprawy w środkach 
masowego przekazu był taki, że 
nasz wojewoda zainteresował się 
sprawą szkoły-, informując, że do 
tej póry wszystko rozgrywało się 
poza jego plecami, Wiem, że do 
ojców Dominikanów wystosowa­
no pismo - zaproszenie do powro­
tu do Legnicy, ale już bez skon­
kretyzowania lokalowego miejsca 
ich powrotu. Czasami mam prze­
konanie,że była to przysłowiowa 
bura w szklance wody. Mam na­
dzieję, że wszystko wyjaśni się po 
naszej myśli. A skoro już jesteśmy 
przy tej sprawie, to był niedawno 
u nas ksiądz po kolędzie i przy­
znał, że szum wokół tej sprawy 
bardzo zaszkodził zakonowi oj­
ców Dominikanów. To tak, jakby 
ktoś wyrządził zakonnikom nie­
dźwiedzią przysługę. A druga 
sprawa to ta, że niedawno zgłosiły 
się do mnie siostry Benedyktanki, 
które dowiedziawszy się o konce­
pcji przekazania obiektu szkoły 
ojcom Dominikanom - .zdecydo­
wanie zaprotestowały, gdyż -jak 
twierdzą - one mają większe pra­
wą do przejęcia tego budynku.
Ale to temat na osobne rozważa­
nia, bardziej już związane z histo­
rią Legnicy.

Ta sprawa, ten problem jeszcze 
nic do końca przetrawiony, a już sę 
rozległy głosy protestu przecieko... 

- Odpukać w niemalowane dre­
wno, ale póki co cisza. Sprawa 
została przekazaną do Komisji 
Majątkowej i jak na razie nie 
mieliśmy żadnych sygnałów w tej 
bulwersującej sprawie. Przypo­
mnę może, o co w tym wszystkim 
chodziło. Otóż już od lutego 
ubiegłego roku zaczęło się tó od 
pewnego spotkania w Urzędzie 
Wojewódzkim, na które nie zo- 
stał zaproszony nikt z naszej 
szkoły ani z Kuratorium, na któ­
rym to spotkaniu podjęto decyzję 
o przekazaniu budynku obecnego 
liceumna potrzeby zakonu ojców

zaprasza P.T. Klientów 
do nowo otwartego sklepu 
przy ul. Piastowskiej 58.

Szczególnie polecamy:
- pościel - w cenie już od 150 tys. zł.
- modne kurtki - już od 360 tys. zł.
- garsonki - już od 700 tys. zł.
- swetry z angory - już od 250 tys. zł.

oraz
obuwie, kosmetyki, zabawki

i wiele innych atrakcyjnych towarów

Fot. Stanisław Celoch

Dominikanów, którzy kiedyś byli 
gospodarzami obiektu. Sprawa 
była w toku, skierowano ją do 
komisji zajmującej się przywraca­
niem kościołowi utraconych po 
wojnie dóbr. Tylko, że wszystko 
odbywało się za naszymi plecami. 
Do nas docierały plotki, pogłoski. 
Oficjalnie dowiedzieliśmy się 
o sprawie w połowie październi­
ka. J:a jak i nauczyciele, także 
młodzież byliśmy bardzo zbulwe­
rsowani. Uznałem, że skoro ma­
my pełną demokrację, to musirny 
sobieuczciwie wyjaśnić wszystkie 
niedomówienia. I nie mogło to 

Legnica ul. Złotoryjska 87 tel. 287 -10
w godzinach 7.3® -15.3®

sportowe, domowe i użytkowe dla dzieci i dorosłych

już od 30 tys. zł

KONFEKCJĘ

Z Tadeuszem Sznerchem, dyrektorem I Liceum 
Ogólnokształcącego w Legnicy rozmawia Zbigniew 
Jakubowski.

Panie Dyrektorze: jeszcze przed dwoma, trzema 
miesiącami wydawało się, że los szkoły jest już prze­
sądzony. Mieliście opuścić mury obecnie zajmowane­
go budynku. Ustąpić miejsca zakonowi Dominika­
nów. Co z tą wyprowadzką?

Najważniejsze: 
nie załamywać rąk!

GASTROSKOPIA

GAZETA LEGNICKA



NA RAZIE NIKT 
NIC NIE WIE

PODZIAŁ GRUP 
ELIMINACYJNYCH 
do Mistrzostw Świata 
,1994 oraz zasady 
eliminacji.
RADZIMY WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ!

Dzisiaj kolejne grupy elim-

Wygrać z Wartą

AMERYKA Płd

Następna faza w CONCACAF: 

AFRYKA

CONCACAF

* I runda: Strefa Ameryki Central­
nej:
mecz 1: Gwatemala - Honduras 
mecz 2: Panama - Kostaryka 
mecz 3: Nikaragua - Salwador 
Strefa Karaibów: mecz 1: zwyc. 
meczu E - zwyc. meczu C 
mecz 2: zwyc. meczu A - zwyc. 
meczu D
mecz 3: zwyc. meczu F - zwyc. 
meczu B

Kosz - test 
w Lesznie

II runda:
Grupa A: Meksyk, zwyc. me­

czu 1 strefy Am. Centr, zwyc. 
meczu 1 strefy Karaibów, zwyc. 
meczu 2 strefy Am. Centr. 
Grupa B: Kanada, zwyc. meczu
2 strefy Karaibów, zwyc. meczu
3 strefy Am. Centr, zwyc. meczu 
3 strefy Karaibów.

Przed sobotnim meczem z War­
tą Poznań, piłkarze legnickiej 
Miedzi trenują na własnych obiek­
tach, szlifując formę, głównie 
strzelecką. Duży nacisk trener 
Fiutowski kładzie również na 
przygotowanie taktyczno-tedmicz- 
ne. Miedzianka prawdopodobnie 
wybiegnie na boisko w składzie: 
Płaczkiewicz, Wojtkowski, Przery­
wacz, Gliński, Michalski, Kocha­
nek, Gajdzis, Dziarmaga, Wójcik, 
Baziuk, Dąbrowski. Oprócz nich 
do dyspozycji trener ma jeszcze: 
Primela, Cymbałę, Górskiego, 
Maniszewskiego. Nie jest wyklu- 

1 czony występ Dylusia. Decyzje 
o jego grze zapadną w najbliższym 

| czasie. Natomiast Gierejkiewicz 
I będzie wykluczony z gry przez 

najbliższe 2- 3 tygodnie.
Jeżeli chodzi o nowe nabytki, to 

i w tej chwili trzeba czekać na wy­
krystalizowanie składu Zagłębia 

[Lubin.
Do 14 sierpnia Zagłębie musi 

i zgłosić do UEFA listę zawodni- 
I ków, którzy będą występować 
I w Pucharze Mistrzów. Wtedy, być 
[może,'do Miedzi przyjdzie stam­
tąd kilku zawodników. Nie wy­
kluczone jest przejście Walewskie­
go, którego brak daje się odczuć 
w szeregach Miedzianki. Być mo­
że, po tym terminie, będą przy­
miarki do uzupełnienia składu. 
Ale wszystko zależy od tego, jakie 
decyzje personalne zapadną w Za­
głębiu.
- Pytam trenera Kotowskiego - Ja­
ką taktykę przygniecie w sobotnim 
meczu?
- Taktyka jest prosta - tylko styl 
ofensywny. Wystawimy większą

ilość zawodników w pomocy 
i ataku, by stworzyć jak najwięk­
szą ilość sytuacji podbramkowych, 
z których będą padały bramki. 
Jest to teraz nasz największy man­
kament. Liczymy na zdobycie 
dwóch punktów, co zapewni nam 
komfort psychiczny do dalszej, 
spokojnej pracy.
- Czy porażka w Oławie nie pozo­
stawiła u zawodników jakiś urazów 
psychicznych?
- Na odprawie pomeczowęj wska­
załem zawodnikom ich bramki 
i niedociągnięcia. Nie zauważyłem 
żadnych objawów załamania. Na­
tomiast porażka wyzwoliła w pił­
karzach sportową złość z powodu 
straty dwóch punktów. Ta dość 
powinna procentować w spotka­
niu z Wartą.
-... Warta jest beniaminkiem, który 
może sprawić Esoiema nfespośziaii- 
kę?
- Nie obawiam się tego. W tej 
chwili my jesteśmy firmą, której 
przeciwnicy powinni się obawiać. 
Ostatni mecz Warty .obserwował 
trener Osuch, mamy więc rozezna­
nie w grze naszych przeciwników. 
Prawdopodobnie przyjmą oni styl 
wybitnie ofensywny, by nie strącić I 
bramki. Na to odpowiemy szyb- I 
kim atakiem.
- Pańska prognoza wyniku? ' 
-2:0 dla Miedzi.

inacyjne do piłkarskich 
Mistrzostw Świata 1994 r.

Przypomniany jeszcze raz kibi­
com, że mecz odbędzie się w sobo­
tę, o godz. 17.00 na stadionie Mie­
dzi. Ceny biletów: normalne - 10 
tys. zł, ulgowe - 6 tys. zł, (dla mło­
dzieży szkolnej). Relacja z meczu 
ukaże się w poniedziałkowym wy­
daniu GL . Piłkarze liczą na gorą­
cy doping kibiców.

Runda wstępna: Togo - Wyspy 
Sw. Tomasza, Książęce 
Termin: 12, 14.06 i 26/28.06.92.
I runda: Zwycięzcy każdej grupy 
awansują do puli finałowej, po­
tem podział na 3 grupy, gdzie 
zwycięzcy awansują do MŚ. 
Termin: 9.10.92 - 28.02.93.
Grupa A: Algieria, Ghana, Ugan­
da, Burundi
Grupa B: Kamerun, Zair, Libe­
ria, Swaziland
Grupa C: Egipt, Zimbabwe, Sier­
ra Leone, Angola
Grupa D: Nigeria, Kongo, Libia, 
zwyc. rundy wstępnej
Grupa E: Wybrzeże Kości Sł., 
Sudan, Niger,. Botswana
Grupa F: Maroko, Tunezja, Ma­
lawi, Etiopia
Grupa G: Senegal, Gabon, Mo­
zambik, Mauretania
Grupa H: Zambia,Madagaskar, 
Burkina Fasso, Tanzania 
Grupa I: Kenia, Gwinea, Mali, 
Gambia
II runda: Termin: 16.04.93
- 10.10.93

.Terminy: mecze fazy wstępnej 
1-31.03.92, następna faza 
1.04-31.05.92, runda I/Ameryka 
Centr./ - 1.04 - 31.07.92,1 runda 
/strefa Karaibów/ - 1.06
- 31.07.92, II runda - 1.08
- 31.12.92, III runda - 1.01
- 31.05.93, baraże CONCACAF
- 1.08. i 30.09.93, ewent. z dryż. 
Ameryki Płd - 1.10 i 17.11.93.
OPR. TADEUSZ JARZEMSKI

Tęczy Leszno 71:73, a ratując 
twarz pokonały osłabiony AZS 
Wrocław .73:58. Najwięcej 
punktów dla Konfcksu zdobyły: 
Korwek 69, Drączkowska 54, 
Podczaszy 44 i Bargiel 39. W 
sumie niewesołe perspektywy 
przed meczami ligowymi,..

Awans: 1 lub 2 zespoły. Runda 
wstępna i pierwsza— dwumecz, 
zwycięzcy awans do II rundy. II 
runda - 6 najlepszych drużyn 
z I rupdy plus rozstawione Mek­
syk i Kanada walczyć będą 
w 2 grupach /po 4 każda/. Dwie 
pierwsze drużyny z każdej grupy 
awansują do pult finałowej. Zwy­
cięzca awansuje do MS, drugi ze­
spół wystąpi w barażach ze zwy­
cięzcą elim. w strefie Oceanii, 
a w przypadku zwycięstwa grać 
będzie z drużyną z Ameryki Płd. 
Zwycięzca awansuje również do 
MS.

Runda wstępna:
Strefa CONCACAF - północ: 
mecz 1: Saint Lucia - Saint Vin- 
cent
mecz 2: Dominikana - Portoryko 
I runda: mecz A: Bermudy - Hai­
ti
mecz B: zwyc. meczu 2 - Jamajka 
mecz C: zwyc. meczu 1 - Kuba 
Strefa CONCACAF - południe: 
Runda wstępna: mecz D: Antyle 
Hol. - Antigua
mecz E: Gujana - Surinam
mecz F: Barbados
- Trynidad/Tobago

Awans: 3 lub 4 zespoły. Awans 
mistrzowie obu grup oraz wice­
mistrz gr. B. Wicemistrz gr. 
A wystąpi w barażach ze zwycięz­
cą grup z Oceanii i CONCA­
CAF.
Termin: gr. A - 1.03.92
- 30.09.93, gr. B - 1.03.92
- 17.11.93, baraż - 1.10.93 
i 17.11.93
Grupa A: Argentyna, Kolumbia, 
Paragwaj, Peru.
Grupa B: Brazylia, Urugwaj, Ek­
wador, Boliwia, Wenezuela.

Koszykarki Konfeksu 
wykorzystując przerwę w 
rozgrywkach ligowych pojechały 
do Leszna na towarzyski turniej. 
Zagrały średnio dobrze i 
przeważnie przegrywały. 
Przegrały z AZS Zielona Góra 
67:78 - tę porażkę można było 
przewidzieć, ale co gorsze uległy 

(FI GAZETA LEGNICKA

LIVERPOOL

Wizytówki 
klubów 

angielskich

_ ł Road, Liverpool 4 
Rok zał - 1892. Osiągnięcia: 
MistrzAngln-1901,06,22 23 47 
on’6^73^6-80^2-?3'84’86-®^ 
90- Zdobywca: Puchar Anglii. 
1965,74.86,89. Puchar Ligi .
81.82.83.84. Puchar Europy -
1977.78.81.84. Puchar UEFA - 
1973.76. Superpuchar -1977.
W I Lidze: 1894-95, 11896-04 
1905-54. od 1962.
Barwy klubowe: Cały strój czer­
wony.
Przydomek: "Reds lub Pool". poi 
stadionu: 40.000
Najwyższe zwycięstwo: 11-0 z 
Stromsgodset Drammen-PEZP-1 
runda 1974
Najwyższa porażka: 1-9 z Bir- 
mingham-II liga 1954 
Trener: Graeme Souness 
Bramkarze: Bruce Grobbelaar 
(57), Michael Hooper (64). 
Obrońcy: Gary Ablett (65). 
Dawid Bnrrows (68), Alan Hab- 
nen (55),GlennHysen(59),Steve 
Nicol (61), Stew Stauton (69). 
Bary Yenisson (64). 
Pomocnicy: Ray Houghton (62). 
Steee McUahon (61), Jan Molby 
(63), Jamie Redknapp (73), 
Jamie Robinson (72). Nick Tan- 
ner (65). Ronrue Whelan (61). 
Napastnicy: John Barnes (63), 
Jimmy Carter (65), Tony Cousins 
(69), Steue UcManaman (72), 
Uike Marsh (69). Roimy Rosen- 
thal (63), łan Rush (61). 
Strzelcy 90/91: Barnes 16. Rush 
16, Seardsley 11, Molby 9, 
Houghton 7, Speedie 6. Rosen- 
thal 5. Nicol 3. GiUespie 1. 
Whelan 1. sam.2

Tenisistki
Konfeksu 

nadal na fali

W kolejnym meczu o mis­
trzostwo drugiej ligi tenisistki 
stołowe Konfeksu, grając na 
wyjeździe, pokonały Budow­
lanych Lubsko 10:6. Punkty dla 
legnickiego teamu zdobyły: H. 
Kozio! 4,5, J. Nalazek 4,5 oraz 
M. Piechocka 1.

W innych meczach padły 
następujące rezultaty: AZS II 
Wrocław - Zryw Zielona Góra 
4:10, AZS I Wrocław - Orlęta 
Kłodzko 10:1, Rokita Brzeg 
Dolny - Granit Strzelin 3:10.

tabela
1. AZS I Wroc. 16 80-14
2. KONFEKS 14 73-47
3. Burza Wroc. 12 66-31
4. Zryw Ziel. G. 10 70-46
5. Granit S. 10 61-49
6. Budowlani -L. 7 57-58
7. AZS II Wroc. 5 42-71
8. Maraton Zg. 4 39-49
9. Orlęta K. 0 26-80
10. Rokita B.D 0 22-80
W najbliższą niedzielę teni­
sistki Konfeksu o godz. 12.00 
w hali na ulicy Bielańskiej 
podejmują Burzę Wrocław.



Starcia nie było
•Przed derbami w ręcznej kto tyl­
ko mógł podgrzewał atmosferę, 
zapowiadając burdy wokół hali. 
Wczorajsze niektóre gazety do­
niosły o starciach kibiców obu 
zespołów. Wierutna bzdura. Sza- 
likowcy Zagłębia przyjechali po­
ciągiem, na peronie oczekiwał 
ich komisarz Pałaszewski naka­
zując ustawić się w kolumnę 
czwórkową i bycia grzecznym 
jak aniołki. Cała grupka grzecz­
nie, bez szemrania, pomaszero­
wała na Żołnierską. Przed halą 
okazało się, że przybysze z Lubi­
na nie mają pieniędzy na bilety 
powrotne. Liczyli, że wejdą za 
darmo. Pałaszewski znając realia 
ekonomiczne 'Miedzi* zawyro­
kował krótko: albo z powrotem 
do Lubina albo do paki. I od ra­
zu szalikowcy pieniądże znaleźli, 
z tym, że w roli pożyczjących 
wystąpili działacze Zagłębia. 
Więc na przyszłość ostrożniej 
z prognozami ulicznych burd 
przy okazji imprez sportowych.

Patrioci
Futbolistom "Miedzi” nie zra­

żonym zaległym wypłatom za 
mecz puczarowy ani przez myśl 
nie przyszło odpuszczać treningi. 
Więc w pocie zaliczają dziennie 
dwa razy treningi nie mając wol­
nego nawet w niedzielę. W sobo­
tę futboliści dopingowali piłka­
rzy ręcznych swojego klubu. 
W niedzielę natomiast zdzierali 
gardła na meczach siatkówki. 
Jak wyznali nam: Dyluś, Gierej- 
kiewicz, Placzkiewicz i Primel 
- powodem tegoż gardłowego za­
intrygowania był pomyśl utwo­
rzenia nowej drużyny siatkówki. 
Pomysł niezły, chociaż nie widzi­
my za bardzo Dylusia czy np. 
Baziuka w roli atakujących nad 
siatką. Już prędzej przydałby się 
Walowski, który akurat w Lubi­
nie jest wolnym człowiekiem 
i chętnych sprawdziłby się w no­
wej dyscyplinie.

Mirek wśród 
kangurów

Starsi - Chociaż nie tak bardzo 
starzy - kibice sżczypiorniaka 
w 'Miedzi" zapewne pamiętają 
Mirosława Hipnera, który w bar­
wach legnickiego klubu grał 
w latach 1982-89. Później Mirek 
wyjechał do Australii szukając 
nie. tyle szczęścia w sporcie, co 
w pracy. A znalazł w ... sporcie. 
Od roku Mirek gra w The Eag- 
les Adelaide, a od kilku miesięcy 
jest także trenerem tej drużyny, 
Ale to jeszcze nie koniec przygód 
Mirka. W rezultacie dobrej gry 
- po uzyskaniu australijskiego 
obywatelstwa - załapał się do re­
prezentacji tego kraju i we wrześ­
niu ub: roku grał w mistrzost­
wach Azji w piłce ręcznej, 
wywalczając szóste miejsce. Za 
naszym pośrednictwem Mirek 
Hipner_pozdrawia wszystkich fa­
nów szczypiorniaka w Legnicy.

• /

Polowanie 
na Kampkę

Nie jest żadną tajemnicą, że 
lubiński klub zadłużony jest na 
8 miliardów. Pod dużym, zna­
kiem zapytania rysuje się najbliż­
sza przyszłość zespołu mistrzów 
Polski. Niemniej ratowanie twa­
rzy wymaga ściągania nowych 
twarzy. Tym razem lubiniści 
szperacze buszowali na Górnym 
Śląsku, gdzie w okolicach, Pszo­
wa usiłowali ustrzelić niejakiego 
Kampkę. Chłopak młody, sukce­
sów spragniony, potrafiący grać 
w piłkę. Sęk w tym, że pszowia- 
nie ustalili dość wysoką zaporo­
wą cenę. Tak jak gdyby chcieli 
pójść 'na rękę możnowładcy 
Dziurowiczowi z Katowic. Co 
z tego wyniknie? Pożyjemy, zo­
baczymy.

Pani Krysia 
nie pomogła...

Czym wracały 
koszykarki?

Koszykarki "Konfeksu” week­
end spędziły w Lesznie - dwu­
krotnie przegrywając i wygrywa­
jąc z osłabionym AZS Wrocław. 
Nie to jednak jest w tej wypra­
wie najistotniejsze. Otóż: do Le­
szna koszykarki zawiózł autokar 
z klubu. Natomiast nie bardzo 
było wiadomo czym wrócą. 
Wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazywały, że wracać będą po­
ciągiem do Głogowa i stamtąd 
autokarem WPK do Legnicy. To 
tak a propos organizacji klubu.

W sobotnich derbach szczy- 
piomiaka zespół Zagłębia gorą­
co dopingowała pani Krystyna 
Liberkowska, na co dzień zawia­
dująca hotelarskim dobrodziejst­
wem Zagłębia Lubin. Jak nam 
powiedziała pani Krysia - na 
mecze szcypiorńistów jeździ dość 
regularnie, zwłaszcza na mecze 
bliższe. Usiłowaliśmy się dowie­
dzieć, ęo było powodem tych za­
interesowań. W odpowiedzi usły­
szeliśmy, że miłość do piłki 
ręcznej zrodziła się w momencie, 
kiedy futboliści jakoby spuścili 
z tonu. Fakt bywania na me­
czach pani L. odnotujemy z dużą 
radością, chociaż akurat w der- 
bowej potyczce na nic się zdały 
zaciśnięte kciuki pani Krysi...

08:00 Dzień dobry
09:00 Wiadomości
09:10 Domowe przedszkole 

Poznajemy literę „K” - Jak koty 
Doroty.

09:35 To się mole przydać
10:00 Lalka (8): „Damy 1 kobiety” 

- serial TP
11:50 Wiadomości

TsM^a Edukacyjna do 16:00
125® Agroszkoła
12:30 Dzień, w którym zmienił 

się Wszechświat - angielski se­
rial dokumentalny

13:20 Fizyka
13:50 Jak, co i dlaczego?:,Jak 

wykorzystuje się ciśnienie po­
wietrza” - niemiecki serial do­
kumentalny

14:00 Chemia
14:30’ Świadkowie przeszłości: 

„Pociąg, który zwie się przyja­
ciel" - czechosłowacki serial 
dokumentalny

14:50 Przygody kapitana Remo
1555 Sezam - magazyn popu­

larnonaukowy
1550 Świat chemii (14): „Cząste­

czki w działaniu” - serial 
popularnonaukowy USA

15:5® Klub Midi
16:00 Studio 7 proponuje
16:15 Dla dzieci: Tik-Tak
17:15 Teleexpress
17:35 Narodziny firmy-elemen­

tarz przedsiębiorczości
17:50 Wywiad tygodnia

Alina Grabowska - komentator
Radia Wolna Europa

1850 Family Album
1850 W Sejmie i Senacie
18:35 Królik Bugs przedstawia- 

serial animowany USA
19:00 Skarbonka Jacka Kuronia
19:15 Dobranoc: Pif 1 Herkules
19:30 Wiadomości
2055 „Najważniejsze wydarze­

nia XX wieku: 1900-2000”- 
francuski fllmdokumentidny

2150 ABC ekonomii
Co to są koncesje i komu się Ich 
udziela.

2155 Listy o gospodarce
21:55 Siódemka w Jedynce

Muzyka rockowa Jugosławii.
22:50 Wiadomości
23:10 Wódko, pozwól tyć - pro- 

gram Halszki Wasilewskiej
23:35 BBC-World Service

Program II
07:30 Panorama
07:35 Rano
0850 Gazeta domowa
08:10 Telewizja biznes
08:30 Denver - ostatni dinozaur - 

francusko-amery kański seri al 
animowany

08:55 Świat kobiet-magazyn
0950 Pokolenia (41) - serial USA
09:40 Rano
10:00 CNN-Headline News
10:10 Język francuski (11)
1655 Powitanie
16:30 Panorama
16:40 Pokolenia (41) - serial USA
17:05 Przegląd kronik filmowych
17:35 Pod wspólnym dachem: 

„Kłopoty z wodą” - serial fran­
cuski

18:00 Program lokalny
18:30 Moja-modlltwa
18:50 Sztuka świata zachodniego 

(13): „Malarze nowoczesnego 
tycia” - angielski serial doku­
mentalny'

1950 Zaproszenie do Teatru Tele­
wizji: Robert Musll, Krystian 
Lupa „Marzyciele”

19:30 Język angielski (33)
20:00 Non stop kolor
2150 Panorama
2150 Sport
21:30 Ekspres reporterów
2250 „yincent i Theo" (1) - serial 

angielski (prod, 1989)
22:50 Gość Dwójki: Andrzej 

Szczepkowski
23:00 Stan krytyczny: „Podwójny 

morderca” - program Michała 
Fąjbuslewlcza

0050 Panorama

RTL PLUS
0855 Der Hammer 08:55 Autostra­
da do nieba 0955 Reich und schón 
10:10 Wettlauf mit dem Tod 1150 
Die Wilde Rosę 11:45 Gemlnl Man 
1250Iminer, wenn er Plllen nałun 
1255 RTL aktuell 1350 Ein Vater 
zutdel 1350 Santa Barbara 1450 
Die Springfleld Story 1555 Dallas 
1555 CHIPs 16:45 Riskantl 17:10 
Der Preis ist helss 17:45 Durchge- 
dreht 1850 Elf 991855 RTL aktu­
ell 19:15KnlghtRlder20d5Colum- 
bo, s. krym., wyk. Peter Falk 2250 
Exploslv - Der heisse Stuhl 2250 
L.A. Law - Staranwfllte, Tricks, 
Prozesse 0050 Dlenst In Vletnam 
0050 Kampf gegen die Mafia 0150 
Twllight Zonę 02:15 Im Schatten 
des Sieges, f. holend. 1985 0455 
Mórder-Trio, thriller USA 196® 
05:15 After Hours

EUROSPORT
0950 Rajd Paryż - Kapsztad0950 
Narciarstwo 1150 Sportowe hity 
1991 r.: tenis 13:00 Boks 1450 
Rajd Paryż - Kapsztad 14:30 Na­
rciarstwo alpejskie - MŚ kobiet 
1650Eurofun 16:3© Sportowe hi­
ty 1991 r.: pływanie 1850 Euro- 
gol 1950 Przed olimpiadą w Al­
bertynie 20:00 Sporty motorowe 
2150 Rajd Paryż - Kapsztad 21:30 
Wiad. sport. 2250 Zapasy 2350 
Sportowe hity 1991 r.: podnosze­
nie ciężarów Rajd Paryż - 
Kapsztad 0050 Wiad. sport

SAT1
@8:3® Bezaubernde Jeana! ® 
0950 SAT 1 Blick 0955 Eissta- 
tion Zebra, f. USA 1967 11:40 
Glticksrad 12:45 Tele-Bórse 
1350 SAT 1 Blick 1355 Tele- 
Bórse 13:35 Unter der Sonne Ka- 
liforniens 145® Bezaubernde 
Jeannie 1550 SAT 1 Blick 1555 
Falcon Crest 1650 Die Schóne 
und das Blest 1750 SAT 1 Blick 
1755 Geh aufs Ganze! 17:45 
SAT 1 Report 18:15 Bingo 18:45 
Guten Abend, Deutschland 
1950 Glticksrad 20:15 Hallo, Hei- 
no 21:15 Wichry wojny, f. USA 
1983, reż. Dan Curtis, wyk. Ro­
bert Mitchum 2350 SAT 1 Blick 
2355 Auf der Flucht 0055 Die 
Schóne und das Blest

3 SAT
09:00 Zeit im Bild 1350 ZDF- 
Mittagsmagażin 13:45 „Hastę 
was, dann kriegste wasi” 14:15 
Rock & Poesle 16:00 In Concert 
17:00 Mini-ZiB 17:10 Technik 
2000 1850 Bilder aus Qeut- 
schland 19:00 Heute 1950 
3SAT-Studlo 19:30 Kennwort 
Kino 20:00 Unter dem Berg, f. 
RFN 1991 2150 Jeevrn - Tod 
elnes tamillschen Asylbewer- 
bers 21:50 Kulturjoumal 2250 
Zeit im Bild 2255 Zeit im Bild 
da capo 22:30 Club 2

MTV
1050 Videos mit Paul King 1350 
Videos mit Simone 16:00 Gre- 
atest Hitrf 1750 Report 17:30 
News At Night 17:45 3 From 1 
1850 Prljne 1950 Yol Raps To­
day 19:30 Dial 205) Yideos mit 
Ray Cokes 2250 Greatest Hlts 
2350 Report 2350 News At 
Night 23:45 3 From 1 0050 Post 
Moder, mit Pip Dann 01:00 Vide- 
os mit Krlstiane Backer 0350 
Night Yideos

INFORMATOR

Wtorek 
7 stycznia 1992 r.

Wsch.Sl. 7.44 Wsch.Ks. 8.44 
Zach.Sł. 15.41 Zach.Ks. 18.32.

IMIENINY
Lucjana, Juliana

POGODA
Bez większych zmian. Tem­
peratura rano i w nocy do - 
3 C, natomiast w dzi&ń do 
+ 4 C. Wiatr umiarkowany, 
momentami może występować 
w porywach silny. Możliwość 
przelotnych opadów deszczu. 
Ciśnienie niskie.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 ' Po­
gotowie Policyjne 997 3 Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 • Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
3 Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 3 Energetyczne 991 3 Cieplne 
254-96 3 Pog. Drogowe 9813 Pog. Tele­
wizyjne 612 3 Taxi 210-99 3 Informacja 
PKP 910 3 Inf. celna 208-63 3 int WPK 
237-58 ’ Informacja turystyczna 288-74 
’ Inf. usługowa 222-43 3 Ihf. medyczna 
281-513 Młodzieżowy Telefon Zaufania 

I 988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) 3 
I Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­

terynaryjne) 235-41 *

LUBIN

• Pogotowie Energetyczne 991 3 
Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godż. 15 
3 Ratownictwa Górniczego 44-12-53 3 
Pomoc, drogowa 44-42-04 3 Inf. PKP 
44-18-85 3 Inf. PKS 44-11-00 3 Inf. WPK.! 
44-64-11 3 Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11-; 
11 3 Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 3

GŁOGÓW

• Pogotowie Energetyczne 291 *) 
Cieplne 33-48-69 * Pomoc drogowa 
33-34-50 » Informacja PKP 916,33-34- 
77 » Inf. PKS 33-31-11 3 Inf. WPK 
33-42-99 3 Inf. usługową 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 3

ZŁOTORYJA
* Pogotowie Energetyczne 991 3 

; Cieplne 733’ 3 Inf.PKP 655 3 Inf. PKS 889 3 Ihf. turystyczną 
746 * Taxi 613 * Lecznica dla zwierząt

■ W ,

JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993 3 fi® PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 • Inf. turystyczna 40-84 3 Biuro 
paszportowe 280-56 • Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 3

CHOJNÓW
* Pogotowie Energetyczne 391 3 

Cieplne 834 ’ Inf. PKP 229 * Inf. PKS 
449 * Inf. tutystyczna 591 3 Taxi 451 • .

APTEKI
Dyżur pełnią:

* Głogów - przy pl.

1000-lecia tel.33-30-93

* Legnica - przy ul.

Matejki, tel. 239-71
* Lubin - przy ul.
Wyszyńskiegpo, tel 42-44-25
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Korzystając z nadarzającej 
się okazji (kilka wolnych dni) 
zaprosiłam do siebie przyjaciół 
z Gdyni. Wiedząc, że będzie to 
ich pierwsza wizyta w Legnicy 
zastanawiałam się co 
interesującego powinnam im 
pokazać. Na teatr, czy muzeum 
nawet nie liczyłam. Postawiłam 
więc na Rynek i jego okolice. 
Wybór okazał się trafny. 
Starówka rzuciła swój urok. 
Znajomi byli po prostu 
zachwyceni.

Entuzjazm gości sprawił, iż. 
zupełnie inaczej spojrzałam na 
te nasze miasteczko. To dziwne, 
ale miejsca z którymi stykam 
się na co dzień w pewnej chwili 
wydały mi się zupełnie inne. 
Nawet nie wiem kiedy doznałam 
tej metamorfozy. Było mi wstyd, 
że z taką obojętnością potrafiłam 
przechodzić pod bajecznymi 
śledziówkami, nie zauważając 
ich subtelnego uroku. Dotąd 
miałam kompleks mieszkanki 
prowincji. Dziś czuję się dumna.

FoLM.Pawełek

RADIO 
LEGNICA

Dzisiaj w programie:

* godz. 20.00 - "Muzyka 
oceanu" - cz I (wysłuchany 
min. fragmentów płyt zespołów 
"Primus" i "Red Hot Chili 
Pcppers"
* godz. 22.00 - Godzina J 
muzyką poważną
* godz. 23.00 - "Muzyka zza 
oceanu" - cz U

UWAGA
Ostrzegamy potencjalnych 
nabywców magnetowidu marki 
"NEC" typ. L.9053 D, nr 
fabryczny 0850254, gdyż został 
on ostatnio skradziony.

Jednocześnie w przypadku 
dokonania zakupu nabywcę 
prosimy o kontakt telefoniczny 
pod nr. 298-43 po godz. 20.00

Z MAGLA I ZARAŻAMY

W ubiegły piątek otworzyło 
oficjalnie, swe podwoje "Radio 
Legnica".Fakt godny odnoto­
wania nie tyle z uwagi ną 
udział w tej "oficjałce" miejs­
cowych notabli, ale jako ważne 
wydarzenie w życiu naszego 
miasta. Powstała szansa pre­
zentowania na falach radiowych 
lokalnego kolorytu życia leg- 
niczan. Czy jednak Szanowni 
Redaktorzy z radiowej 
konkurencji nie zauważają, że 
legniczanie to nie tylko matolad? 
Prezentowana bowiem w radiu 
muzyka - bardzo mon­
otematyczna - wydaje się 
świadczyć, że realizatorzy tego 
programu nie lubią "wapniaków".

(J)

* * *

W ostatnim piątkowym 
numerze "Gazety Legnickiej" 
dyrektor Centrum Sztuki-Teatr 
Dramatyczny w Legnicy zde­
mentował informację, jakoby 
Zespół Pieśni i Tańca Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej (40 osób) zwrócił się z 
prośbą o zatrudnienie w tej 
instytucji. Panie dyrektorze, czy 
po wyjeździe Jasielskiego, 
Przeniosło, Wiśniewskiego, 
Żołyńskiego i innych uda się 
Panu skompletować zespół do 
"Brela" lub "Wścieklicy"? Może 
jednak warto zastanowić się 
nad zatrudnieniem rosyjskich 
artystów, którzy zapewne nie 
będą stawiać wygórowanych 
warunków finansowych, . a 
"Wścieklicę" zagrają na pewno 
z zębem.

(J)

Imprezy:
* Koncert kolęd w Kościele 
św. Jana w Legnicy godz. 
17.00, bilety do nabycia ■ w 
Centrum Sztuki
•MDK przy ul. Mickiewicza 
zaprasza na godzinę 17.00 
na występ absolwentki 
Wrocławskiej Akademii 
Muzycznej, Agnieszki Ma­
ciejewskiej (sopran). W jej 
wykonaniu usłyszymy kilka 
znanych arii.
Centrum Sztuki- Teatr 
Dramatyczny:
* "Gdyby do szkoły chodziły 
anioły" (godz.17.00)
MDK 'Dom harcerza"
Zaprasza na godz. 14.30 na 

projekcję "Potopu" cz.II (kino 
lektur szkolnych) 
Kina:
* Ognisko - "Niekończąca się 
opowieść II", prod. USA. 
-"The naked gun", prod. 
USA.
*Piast - "Dzikość serca", 
prod. USA

Warto obejrzeć: 
* Jeszcze tylko do najbliższej 
niedzieli trwać będzie wyst­
awa prac Czapli w legnickim 
BWA

Gdzie lepiej, nie 
chodzić:
* Do. legnickiej kawiarni 
"Ratuszowa", gdzie mimo 
kłębów dymu papierosowego 
trudno nie zauważyć 
poplamionych obrusów.
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Walka 
z piratami

Legnicka policja odnosi 
coraz częściej sukcesy w walce 
z videopiratami, W niedzielę 
wpadł na gorącym uczynku 
handlu nielegalnymi nagrania 
mi kolejny amator szybkiego 
zarobku. Sebastian P. za miejsce 
zarobkowania obrał sobie lu­
bińską giełdę. .Policja 
zabezpieczyła przy nim 34 kasety 
z nagranymi hitami video. Pirat 
poniósł stratę rzędu 2 min zł, 
nie licząc późniejszych, kar 
finansowych.

Ogłoszenie drobne

Naprawa telewizorów wyłącznie 
produkcji radzieckiej w domu 
u klienta. Wiadomość: teł. 200-78, 
po godz. 18.00.

Krzyżówka

Pionowo:
A, B, C - smerfy,

Jednym ciągiem:
1- 2. pasza dla zwierząt,
2- 3. kamień półszlachetny,
3- 4- pospolicie koło zębate,
4- 5. mała Bronisława,
5- 6. natarcie, szturm,
6- 7. imię Puchatka.

Poziomo:
I. broń przeciwpancerna
7. rodzaj dzianiny
8. producent żółci w organiźmie
10. portierka
II. streszczenie
13. biblijny amator soczewicy
16. kłusak
20. pracownik teatru
21. pod torem kolejowym
23. łgarstwo
26. dopływ Kury
28. aplauz
32. pierwszy w kosmosie
33. dalmierz laserowy
34. zakrztuszenie się
Pionowo:
1. nornik o cennym futrze
2. prąd rzeki
3. obrany król przed koronacją
4. snop
5. z mej narybek
6. dla księdza lub myśliwego
9. królowa kwiatów
10. pocisk z lotkami
11. miejscowość z chłopskiego 

hymnu
12. ruch obrotowy
14. marka samochodu
15. szok
17. żeton
18. część zbroi rycerskiej
19. podwórkowy odkurzacz
22. sala akademicka
24. łąki mu nie obce
25. pozostałość spalania
27. walka wschodu
29. nogi zająca
30. taniec wiedeński
31. wojłok

(ZBIGNIEW}


